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O latwo przenośnćm i nader prostém i tanićm łóżku 
porodowćm. 


Rzecz czytana na drugim Zjeździe lekarzy i mzyrodników polskich 
we Lwowie w Sckeyi klinicznej dnia 23 lipca 1875, przez Dr. 
Sebastyjana Rosiekiego, lekarza Szpitala św. Pawła w Sterdyni. 


Osiadły w okolicy, w którćj zajmuję się przez 18 
lat przeszlo praktyką lekarską, przeważnie po wsiach 
u ludu wiejskiego, doświadczyłem między innemi niedo- 
godnościami, jednćj z najważniejszych: braku dogodne- 
go ułożenia chorćj rodzącćj przy wykonywaniu 
wszelkiego operacyjnego działania w chatach wiejskich. 

Do takowych czynności chłopek nasz jeszcze najczę- 
ściój używa lekarza: gdyż wić, że tu niema czasu na wy- 
szukiwanie znachorów, i że w tych razach nie pomagają 
tajemnicze szepty, zioła, maście itp. specyfiki zamawiaczy; 
ale sztuka, zręczność i znajomość spraw porodowych nie 
komu innemu, tylko lekarzowi właściwa. Lekarz zatóćm na 
wsi mieszkający, choćby miał między ludem mało wzięcia 
we wszystkich innych chorobach zewnętrznych i wewnętrz- 
nych, rzadko kiedy nie będzie wezwany do ciężkiego po- 
rodu, gdy ten się w jego okolicy wydarzy. 

Bardzo często w takióm położeniu bywając, przeko- 
nałem się, że dla ułatwienia lekarzowi wiejskiemu czyn- 
ności położniczych, a mianowicie, wykonywania obrotów, 
zakładania kleszczy porodowych, tamowania krwotoków 
macicznych z jakiego bądź powodu powstałych itp., nie- 
zbędne jest wygodne ułożenie chorćj, tak dla lekarza, ja- 
ko i dla niéj samój. 

W chatach wiejskich, choćby u dość zamożnych wło- 
ścian, nie ma nigdzie dogodnych łóżek zwyczajnych, na 
których się spotyka chorych, a tém mnićj dogodnćj po- 
ścieli, z którejby tak nazwane łóżko poprzeczne dobrze 
zrobić można było; a u biedaków, to prócz garstki grocho- 
win, w takiém łóżku nie nie znajdzie. 

Otóż w pierwszych zaraz latach swojój wiejskićj pra- 
ktyki, przemyśliwając o sposobie zaradzenia powyższym 
niedogodnościom. łącznie z jednym z sąsiednich kolegów, 
sporządziłem łóżko porodowe, które każdy lekarz, jadąc do 
rodzącćj na wieś, z łatwością do bryczki zabrać może, 
i na takowóm wszelką czynność akuszeryjną, jak najdogo- 
dnićj dla chorćj i dla siebie. hędzie mógł wykonać. 

Łóżko to porodowe, oprócz tego, że niezmiernie ła- 
two daje się przenosić, ma i tę wielką dogodność, że jest, 
jak rożna najtańsze, bo najwyżćj do 3 rsr., czyli 5 złr. 


kosztować może, i jest dla swćj prostoty tak trwałe, że 
raz sprawione, przez całe życie lekarzowi bez żadnych 
napraw wystarczy. Nadto, łóżko porodowe,- którego rysu- 
nek poniżój załączam, może lekarzowi służyć w domu do 
wszelkich badań we wszystkich chorobach kobiecych, cho- 
robach części płciowych nawet i u mężczyzn, i do wszel- 
kich działań operacyjnych na tychże organach, i zastąpi 
mu wszelkie stosunkowo bardzo kosztowne i wiele miej- 
sca zabierające podobne łóżka, używane przez klinicznych 
profesorów i ginekologów. 

Spodziewając się zatóm, że zrobię niejaką przysłu- 
gę nietylko kolegom po wsiach i miasteczkach mieszka- 
jącym, ale i tym, którzy, praktykując w większych mia- 
stach, częstokroć wzywani bywają na wieś do przeróżnych 
działań położniczych: podaję w niniejszćóm opis łóżka po- 
rodowego w mowie będącego *). 


a, a, Dwie połówki okiennicy. 
re się wkłada dwa ramoina. 


b, b, Zawiasy spajające dwie połowy. c, c, Okucie, w któ- 


Objaśnienie rysunku: 


Model do '/, zianiejszony, wskutek życzenia Prof: Dr. Czy- 
żewicza ofiarowałem do gabinetu położniczego we Lwowie. 


) 


Łóżko to porodowe jestto rodzaj okiennicy, z lipo- 
wego drzewa zrobionćj, z dwóch równych połówek (a, a) 
się składającój, spojonych w środku zawiasami (©. b) 
w drzewo wprawionemi tak, aby się w razie przenoszenia 
lub przewożenia z łatwością we dwoje złożyć i z boku 
na bryczce umieścić mogła. 

Okiennica ta, ma długości 86 cm. czyli łokieć i 12 
cali, szerokości 59 em. czyli łokieć, a grubości 8 em. 

Na dwóch brzegach powierzchni szerokiej przytwier- 
dzone jest ślusarską robotą okucie (e) */, cm. grube, 
gładko w drzewo wpuszczone i wydłużone ku dołowi na 
8 cm, a zgięte pod kątem prostym ku linii poziomćj na 2 
cm. Powierzchnia górna zaś drzewna tychże samych brze- 
gów zakończona jest na każdym brzega dwoma na 2, 
cm. wystającemi zębami opatrzonemi w 4 boczne otwory. 
Łóżko z téj okutéj okiennicy złożone, stanowi jedną część. 

Drugą ` część 

la VA jego stanowią dwa 

Mad aani ramiona, zrobione 

z takiego samego 
lipowego drzewa 
(d, d). Każde ra- 
mie ma długości 
48 cm.. szerokości 
12 cm. i grubości 
3 cm. a w jednym 
końcu skośno ścię- 
tym ma grubości 
8 cm. w którym 
właśnie są wpusz- 


by na 1 cm. długie 
a '/, em. szerokie, 
odpowiadające zu- 
pełnie otworom zę- 
bów w powierz- 
chniach przednich 
okiennice przytwier- 
dzonych. Ramiona 
te w połowie swój, 
lub w  przebieg(, 
20go centymetra, mają wycięcia w kształcie haków (e, eu 
w któreby się środek stopy, mógł dogodnie pomieścić. 
Ramiona na okutój powierzchni są tak skośno ścięte, 
że do wewnątrz obrócone mają kąt ostry, na zewnątrz 


| 
tr 


Objaśnienie rysunku: d, d Dwa 

ramiona drewniane. e, e Wcięcia 

dla oparcia stóp. f, f Okucia ramion, 
wchodzące w okucia okiennicy. 


zaś kąt mocno tępy, — i że założone zębami żelaznemi ` 


w otwory zębów wystających od górnćj powierzchni oku- 
tój okiennicy, mają przezto kształt ud dość szeroko roz- 
wartych, a silnie się opierają na okuciu przedłużonóm od 
dolnéj powierzchni okiennice, zgiętóm pod prostym kątem. 

Te 3 opisane części stanowią całość tak nazwanego 
przezemnie łóżka porodowego łatwo przenośnego. 

Dla większego udogodnienia, kazałem oddzielnie zro- 
bić mały materacyk, weksatyną pokryty, który w razie 
potrzeby może być do tylnćj powierzchni okiennicy na 
guziczkach rzemyczkami przytwierdzony. 

Całe łóżko porodowe z opisanych 3 części się skła- 
dające, złożone we dwoje dla przewiezienia go. waży 5 
funtów i 28 łutów. 


Użycie łóżka porodowego. 


Sposób użycia opisanego łóżka wskazuje już samo 
złożenie go. 

Przywiezione do chaty rodzącój, umieszcza się na 
pierwszym lepszym stole, a gdyby w chacie i stolu bra- 
kło (co się nierzadko wydarza), na pierwszćj lepszój skrzyn- 
ce, lub podwójnie zestawionój ławce, lub nawet w poprzek 
łóżka, na któróm się chora znajduje, zakłada się ramiona 


czone 2 żelazne zę- $ 
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Objaśnienie rysunku: g, g, g, Tacki wysuwalne 

u stołu, na którym całe łóżko porodowe jest położone. 

h Schodki na haczykach u stołu przytwierdzone. ż, ż, 

i, i Nogi zwyczajnego stołu. k, Rzemyk, którym łóżko 
do spodu stołu może być przytwierdzone, 


w okucie okiennice, i przenosi się chorą leżącą na nie tak, 
by części rodne wystawały po za brzeg, do którego ra- 
miona są zaprawione, a środek stóp umieszczony w wy- 
cięcia w ramionach porobione. 

-~ Lekarz, usiadłszy na krześle, może mióć z obydwóch 
boków domowników do pomocy, z całą swobodą dokony- 
wa czy wydobycia płodu kleszczami, czy obrotu rękami, 
czy badania wziernikiem, czy tamowania krwotoku itp., 
mając miednicę dobrze równo podniesioną; a chora do- 
znaje całkiem swobodnego tak całego ciała, jako i nóg 
położenia. 

U siebie w domu lekarz takie łóżko umieścić może 
na stole odpowiednićj wysokości, z boków którego mogą 
być porobione wysuwalne tacki drewniane, jak również 
tacki takie i z przodu są pożądane, dowolnój długości 
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i szerokości, na których rozmaite narzędzia pomocnicze 
mogą być umieszczone. Do takiego stołu do nóg prze- 
dnich mogą być przystawione na haczykach wygodne 
schodki z 3 stopni złożone, po których chore na to łóżko 
wchodzą; a w razie potrzeby można takowe schodki z ha- 
czyków zdjąć i odstawić. 

Łóżka tu opisanego używam tak w domu, jako i po 
wsiach od lat kilkunastu, z największóm zadowolnieniem, 
z najlepszemi skutkami, i pochlebiam sobie, że panowie 
koledzy życzliwie je ocenią i zastosują do wiejskićj pra- 
ktyki położniczćj, której w wielu razach nieszczęśliwe skut- 
ki dla tego tylko się zdarzają, że nie możemy mieć do- 
brego nieruchomego położenia nieszczęśliwie rodzących 
niewiast *). 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


DYJETETYKA DZIECIĘCA. 
Hennig: Zastępna (surrogata) mléka macierzyńskiego °). 


Wyjaśniając rozmaite okoliczności, które wpływają 
zgubnie na jakość mleka krowiego, H. nadmienia, że naj- 
szkodliwszćm pod tym względem jest żywienie krów isto- 
tami, które nie są stosowne do wytwarzania dobrego mleka. 
Do takich zaś autor liczy makuch rzepiowy, z którego do 
mleka przechodzi olejek lotny, a w razie zgorzknienia ma- 
kuchu takżə kwasy tłuszczowe. Dalćj otrzymują krowy 
nierzadko na pożywielie słodziny, z których wprawdzie nie 
przechodzi wyskok do mleka, ale które zwalniają sprawę 
trawienia i skutkiem których Źwierzęta często chorują. 
Również niestosownóm pożywieniem są ziemniaki, które 
mianowicie, jeżeli pochodzą z gruntu niestosownego, wy- 
wołują u krów rozwolnienie. Fak samo ma się rzecz z wy- 
warem kartofiowym, który już ze względu na brak soli 
wapiennych jest pokarmem niedobrym. Autor widział czę- 
sto, że mleko krów, żywionych kartcflami i wywarem, 
wywoływało u dzieci uporczywe otręty (iniertrtgo) i liszajce 
(impetigo). Wreszcie działa niepomyślnie na jakość mleka 
paszenie rzepą (Rübenfütterung). Za dobrą zaś paszę dla 
krów, które daje stosowne mleko dla żywienia osesków, 
uważa autor: siano miękkie, słodkie i suche, słomę po- 
siadającą wiele wapna i krzemionki, mianowicie słomę 
pochodzącą od prosa i koniczyny; zimą zaś należy jeszcze 
dodawać najlepićj śrotu bobowego (Bohnenschrot). 

Noworodek powinien w pićrwszych ośmiu dniach do- 
stawać mlóko tylko pod postacią słodkićj serwatki, albo 
tóż w rozczynie 1 cz. mlóka na 3 cz. wody z dodatkiem 
cukru mlócznego; a jeśli jest zaparcie stolca, także nieco 
mutr. bicarbon. Począwszy od 8 dnia można podawać mie- 
szaninę jednćj części mléka z dwiema częściami wody. 
Po 6—8 tygodniach należy mléko mięszać z równą czę- 
ścią wody i zaprzestać zupełnie dodawania cukru mlóczne- 
go. Kiedy się zaś zbliża już ząbkowanie, ilość wody po- 
winna wynosić tylko *%/,, i zwolna należy przejść do czy- 
stego mléka. Równoczesne podawanie mleka ludzkiego 
z mlókiem krowiém nie okazało się autorowi nigdy szko- 
dliwóm. Po pięciu miesiącach można dziecku prócz tego 
dawać nieco rosołu, kaszy jednakże i sucharków nie prę- 
dzój, aż się pojawi sześć ząbków. 


i) Po przeczytanin powyższego opisu wszyscy członkowie 
zgromadzenia Sekcyi klinicznćj przyznali praktyczność zu- 
pełną tego łóżka; a profi sor Czyżewicz zarzucił tylko, że 
łóżko to jest za długie nieco, i że w jednćj trzeciej części 
mogłoby być ku górze zagiętóm, aby i siedzący wszelką 
czynność ginekologiczną wykonać można było. Prezydujący 
zaś, oraz Prezes wydziału gospodarczego, uznali łóżko to za 
wolne od wszelkićj krytyki. S. R. 

2) Jahrb. f. Kinderheilk. VIL, 1. 


Ponieważ zaś dobrego mléka nie można mieć wszę- 
dzie, a mianowicie w wielkich miastach, przeto należy 
nierzadko zastosować środki zastępujące mléko, a temi są 
następujące: 

1. Napój jajowy składający się z 200 gramów 
odgotowanćj wody, którą oziębiwszy do 37° C., rozmąca- 
my w nićj świeże białko i dosypujemy stosowną ilość 
soli. Do mięszaniny tćj dodaje się późnićj surowe żółtko 
w coraz większych dawkach. Najstosownićj służy ta mię- 
szanina za dodatek do rosołu podczas ząbkowania, w ja- 
kimto razie należy ją podawać dziecku 1—2 razy dziennie. 

2. Zgęszczone mlóko, które jednakże skutkiem 
znacznego dodatku cukru doznaje wielkich zmian i nie- 
kiedy sprawia rozwolnienie. 

3. Liebiga wyciąg ulepkowy, którego jedna 
część rozpuszcza się w 5 cz. przegotowanego i ciepłego 
mléka i przy kaźdorazowóm podawaniu mięszaninę tę roz- 
rzedza się równemi częściami przegotowanóćj wody. Po- 
cząwszy od trzeciego miesiąca należy coraz mnićj doda- 
wać wody. Jednakże i przy tóm pożywieniu dostają nie- 
kiedy dzieci rozwolnienia wraz z womitami i kataru jeli- 
towego. Tćj niedogodności nie posiada: 

4. Nestlego mąka dla dzieci, w którój dobre 
mléko szwajcarskie w postaci jak najbardzićj zgęszczonój 
suchćj dodaje się do roślinnych surrogatów. Przez goto- 
wanie jednéj części tój mąki z trzema częściami wody 
otrzymujemy mięszaninę, podobną do macierzyńskiego 
mlóka. Dla młodych osesków wystarcza 1 łyżka mąki na 
10 łyżek wody, dla starszych nieco 1 łyżka na 8 łyżek 
wody. Gąszcz mléczny otrzymujemy wtenczas, jeśli 1 łyż- 
kę mąki mięszamy z 6 łyżkami zimnój wody i gotujemy 
przez kilka minut. Gąszcz tego rodzaju stosuje się jednak- 
że tylko dla dzieci, mających już kilka ząbków. Przy uży- 
waniu tój mączki autor nie widział nigdy, aby dzieci 
miały dostawać rozwolnienia, nieżytu jelitowego, ropniów 
skórnych lub otrętu. 

5. Wreszcie okazała się autorowi nader skuteczną 
mąka posilająca, przedsławiająca mięszaninę mąki 
strączkowćj z mąką zbożową w jak najdelikatniejszóm 
zemleniu tychże. Mąki téj łyżkę stołową mięsza się wolno 
na talerzu zimnój wody, dodaje stosowną ilość soli i go- 
tuje potóm. 


Fr. Torday (w Budzie): O użyciu mączki dzićcięcćej Nestlego '). 


Autor używał tego zastępna (surrogatum) mléka 
w 12 przypadkach i podobnie, jak poprzednio Monti 
i Hennig, bardzo jest zadowolony że skutków użycia 
tego przetworu, będącego mięszaniną mączki Liebigow- 
skićj z miókiem zgęszczonóm; w nieżytach żołądka dzieci 
lepićj znoszą tę mączkę, aniżeli polewkę Liebigowską lub 
Loefflnndową. Nadmienia tóż autor, że mleko zgęszczone 
szwajcarskie nie zawsze, albo przynajmnićj niedługo służy 
noworodkom. Wreszcie uważał, że ten ostatni przetwór 
łatwo kiśnie w otwartych blaszankach, przyczóm szybko 
ma pleśnióć. 
Dr. W. Jackson Gummins (czytaj: Dżeksn Gomins): O użyciu wina 

pepsynowego w sztucznóm karmieniu dzieci °). 


G. zaleca użycie wina pepsynowego w chorobach 
dziócięcych, które właściwie wymagają przyjęcia mamki, 
przytacza zdanie Dra Westa, Dra Joulina używającego 
tego leku w osłabieniu urodzenia niemowląt i w przy- 
padkach, w których narząd pokarmowy nie jest należycie 
rozwinięty; w tych razach, w których narząd trawienia 


1) Pester med. chir. Presse. X. 13 13. — Schm. Jahrb. 168, 
str. 266. 
3) Dubl. Journ. — Memorabil. XIX, H. 8. 


i oddychania jednocześnie są zajęte, i Corvisarta, który 
lek ten stosuje w biegunce niemowląt. 

G. mniema, że trudno teraz dostać dobrój mamki, 
i że mamka jest zwykle tyranką, tak, że G. wcale już 
mamki nie używa do karmienia dzieci. Karmienie za po- 
mocą flaszki uważa za odpowiedniejsze, aniżeli za pomocą 
łyżki, bo ssanie wydzielanie śliny pobudza; która trawie- 
niu dziócięcia bardzo jest pomocną; nadto mlóko krowie 
winno być rozcieńczone wodą i przymięszać należy śmie- 
tany i cukru; tylko nadmiar twarogu i białka mleka kro- 
wiego nie może być wyrównany, skrzepy są grube, zbite, 
a skrzepy mlóka mamki są kłaczkowate. Ponieważ narząd 
trawienia dzieci jest przeznaczony do trawienia mléka ko- 
biecego: to łatwo wytłomaczyć sobie można, że mlóka kro- 
wiego. jako trudniejszego do trawienia, strawić nie może; 
w takim razie szybko tworzy się ciecz kwaśna, gazy rozsze- 
rzają żołądek, utrudniają oddychanie, wymioty i biegunka 
powstaje, chory chudnie i umióra. Ponieważ składu mléka 
odmienić nie można, to należy żołądkowi dać środek dla 
strawienia mlóka, a tym jest organiczny pierwiastek tra- 
wiący żołądka cielęcia. 

G. dawał wina pepsynowego 15 — 20 kropli po 
każdóm karmieniu z dobrym skutkiem; w jednym przy- 
padku 1'/, roku podawał lek przerzeczony. 

Dr. Warschauer. 


Biederi: Nowe badania mleka kobiecego i krowiego, jako 
pożywienia dla dzieci '). 


B. udowodnił przed kilkoma laty doświadczeniami 
nad zachowaniem się mléka kobiecego i krowiego wzglę- 
dem pewnych odczynników uskutecznionemi, że różnica 
obydwóch rodzajów mléka polega na chemicznój różnicy 
sórnika, a nie na mniejszej ilości tegoż i oddziaływaniu 
alkalicznóm mléka ludzkiego. Obecne badanie sórników, 
otrzymanych za pomocą wyskoku, wykazało: że sórnik ko- 
biecy prawie zupełnie się w wodzie rozpuszcza, podczas 
gdy krowi zaledwie cokolwiek; jakotóż, że kobiecy roz- 
puszcza się w nadmiarze soku żołądkowego sztucznego, 
nie zbyt gęstego (2 krople na */, ctm. sześć.), jak ró- 
wnież po dodaniu już 2 kropli lub nadmiaru kwasów 
(solnego, saletrzanego, siarczanego stęż. i rozcień., fostor- 
nego, mlócznego, octowego stężonego), chlorku potasowego 
i siarczanu magnezyjowego; gdy sórnik krowi nie doznaje 
po większój części żadnych zmian. W wodzie rozpuszczony 
sórnik kobiecy zachowuje się względem odczynników, jak 
mléko kobiece; podobnie zachowuje się w wodzie owa 
mała rozpuszczalna część sórnika krowiego. Sórnik krowi, 
zmięszany z ługiem potasowym i zobojętniony kwasem 
mlecznym lub fosfornym, rozpuszcza się w wodzie, i za- 
chowuje się względem odczynników, jak ludzki, z wyjąt- 
kiem rozcieńczonego kwasu mlócznego, wyskoku i siarcza- 
nu magnezyjowego. Lecz mléko krowie zmięszane z ługiem 
potasowym nie nabiera większego podobieństwa do mléka 
ludzkiego. Z drugiój zaś strony sórnik nierozpuszczalny, 
otrzymany z mlóka kobiecego zaprawionego rozcieńczonym 
kwasem mlecznym, nie rozpuszcza się w wodzie, ani w wielu 
odczynnikach, podobnie jak sórnik krowi. Czysty sórnik 
krowi daleko wolnićj rozpuszcza się w soku żołądkowym, 
' niż kobiecy. Na zasadzie tych doświadczeń wnioskuje au- 
tor, iż, żywiąc dziecko mlekiem krowiem, należy tylko 
tyle podawać sernika, ile żołądek jego strawić może; kon- 
trolą zaś mają być kawałeczki sórnika w stolcu się znaj- 
dujące. W tym celu ułożył mięszaninę złożoną z '/, litra 
słodkićj śmietany (9%, /, tłuszczu, 38'/, cukru mlecznego, 
i 4%, sernika), */, litra niegotowanćj wody i 15 gramów 
cukru mlecznego, która zawićra 1 /, sernika, 2:4/, masła, 


1) Virchows Archiv. Bd. LX, H. 3, 4. 
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3:6, cukru mlecznego i według doświadczeń autora za- 
wsze bywa znoszoną, a stanowi dostateczne pożywienie (1— 
1, litra na dzień). 

W odstępach kilkotygodniowych dodaje się stopnio- 
wo do tćj mięszaniny */,, aż do '/, litra mléka, późnićj 
odejmuje się stopniowo wodę i cukier, aby pomału przejść 
do samego mlóka; przyczóm jednak zawsze pilnie baczyć 
należy, ażali w stolcach nie ma niestrawionego sórnika, 
a w takim razie wraca się zaraz do -mięszaniny mniéj 
zgęszczonój. 

Przyłączone historyje chorobowe przemawiają korzy- 
stnie za tą mięszaniną, nawet wtedy, gdy mleko matki 
lub mamki dziecku nie służy; i zaleca ją autor osobliwie 
w przewłocznych cierpieniach narządu trawienia u dzieci. 

j Dr. Wiszniewski. 


Demme: Żywienie małych dzieci cierpiących na nieżyt żołądka 
i jelit `. 

Dr. Demme, opierając się na 12-letnióm doświad- 
czeniu, zaleca karmić dzieci w nieżycie żołądka i jelit 
polewką w ten sposób zgotowaną: Na 7, — 1 funta 
mięsa wołowego pozbawionego tłuszczu nalewa się 4 kwarty 
wody i przez godzinę pozostawia się na zimno, następnie 
wygotowywa się do objętości kwarty, zbiera się tłuszcz 
i cedzi. Polewkę taką połączoną z kleikiem z ryżu lub 
kaszy podaje się dzieciom co 2 — 8 godziny. 

Jeśli dzieci nie chcą tego używać, to podaje polew- 
kę z 1 — 3 białek jaj rozmąconych w 1 kwarcie prze- 
gotowanój wody. W razie upadku sił dodaje do kleiku 
5 — 30 kropli konijaku 3 — 5 razy dziennie (Medycyna 
1875 Nr. 7). Dr. Prof Jakubowski na klinice dzić- 
cięcćj krakowskićj poleca przy sztucznóm karmieniu dzieci 
w czasie nieżytu podąwać przecedzony kleik z ryżu przy- 
palonego na wpół z mlókiem i małym dodatkiem dwu- 
węglanu sodowego. Zaleca tóż używanie polewki Liebiga 
zgotowanój z 4 łyżek słodu mielonego, 4 łyżek mąki 
pszennój, 10 gram węglanu potasowego, 8 łyżek wody 
wrzącój i 12 łyżek mléka niezbieranego. Mięszaninę tę 
gotuje się przez "Y, godziny, następnie cedzi i podaje 


dzieciom jako pokarm. Śkórczewski. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 
Towarzystwo lekarskie krakowskie. 


Posiedzenie naukowe XII, dnia 2 czerwca 1875. 


Obecni: Przewodniczący Dr. Korczyński, 22 członków zwyczajn. 
i 3 człon. koresp. 


1. Po przyjęciu protokołu wybrano koli. Janiko w- 
skiego, Grabowskiego i Jakubowskiego delegatami na Zja zd 
lekarzy i przyrodników we Lwowie. 

2. Wybrano na członków koresp. Dra Stanisława 
Morelowskiego z Niska i Dra Lorenckiego z Radomyśla. 

8. Przewodniczący odczytuje odezwę Tow. galic. 
lek, zmierzającą ku temu, aby podnieść łączność między 
obydwoma towarzystwami lekarskiemi i aby popierać przy- 
stępowanie liczniejsze do Tow. lek. galic. 

4. Kol. Domański odczytuje początek pracy o 
nerwobolach. W dyskusyi nadmienia kol. Obaliński, 
iż miał przypadek nerwobolu wywołanego tętniakiem. Kol. 
Buszek sprzeciwia się twierdzeniu prel. jakoby tylka 
wtedy nerwoból nadoczodołowy uważać należało za uer- 
woból natury zimniczój, gdy go poprzedziły napady zi- 
mnicze i gdy łączy się ze zmianami w śledzionie i char- 


') Allgem. Wien. med. Ztg. 1875, Nr. 2. 


łactwem zimniczóm; widział bowiem liczne przypadki te- 
goż nerwobolu, który wystąpił od razu, a do którego pó- 
źnićj przyłączyło się charłactwo zimnicze. Kol. Przew o- 
dniczący znajduje w gruntownój i wyczerpującój pracy 
kol. Domańskiego kiłka ustępów, które nie zupełnie zga- 
dzają się z jego zapatrywaniem. A mianowicie kol. Do- 
mański, wypowiadając twierdzenie, że wszystkie nerwobole 
polegać muszą na zmianach anatomicznych w nerwach, że 
jednakże zmian tych naszemi środkami wykryć niekiedy 
nie możemy, przytacza za przykład wól naczyniowy, gdzie 
po śmierci znika przekrwienie tętnicze; porównanie to 
wszelako nie jest zgodnem z doświadczeniem, które wy- 
kazuje w wolu naczyniowym i po śmierci po największćj 
części rozszerzenie tętnic i przekrwienie tętnicze. Mówiąc 
o przyczynach bliższych i dalszych, kol. Domański wypo- 
wiada twierdzenie, że właściwe przyczyny powinny być 
tego rodzaju, że, zadziaławszy na ustrój, powinny zawsze 
jeden i ten sam skutek wywołać; w fizyce wprawdzie jest 
to zdanie zupełnie słuszne, jednakowoż w medycynie rzad- 
ko da się zastosować: gdyż właściwy skutek zależy także 
od rozlicznych warunków, nie dających się po największej 
części nawet w przybliżeniu obliczyć, tak dalece, że z ma- 
łemi wyjątkami tylko w chorobach zakaźnych można wy- 
kazać właściwą swoistą przyczynę, która je wywołuje; lubo 
i tu zakażenie się ustroju zależy także od warunków 
i okoliczności ubocznych. Prelegent wlicza do przyczyn, 
które usposabiają do nerwobołów, także „usposobienie 
neuropatyczne*; otóż lubo zaprzeczyć się nie da, że pe- 
wne osoby okazują skłonność ciągłą do chorób pojedyń- 
czych narządów; przecież zdaniem kol. przewodniczącego 
lepićj byłoby, wyliczając przyczyny usposabiające, mówić 
o wrażliwości lub skłonności pewnego narządu do chorób 
pewnego rodzaju, aniżeli mówić o jego usposobieniu. Ró- 
wnież nie zupełnie zgadza się z zapatrywaniem prelegenta, 
twierdzącego, że dziedziczność nerwobołów u nas wykazać 
się nie da; albowiem znajdują się całe rodziny, cierpiące 
na nerwoból nerwu współczulnego, migreną zwany. Ze 
większa ilość kobiet, aniżeli mężczyzn zgłasza się do le- 
karza z nerwobolami, to tłomaczy kol. prelegent w ten 
sposób, że zajęcie pozwala rychlój kobietom szukać pomo- 
cy lekarskiej z powodu nerwobolu, aniżeli mężczyznom; 
twierdzeniu temu nie odpowiadałaby ta okoliczność, że, 
bez rozróżnienia rodzaju chorób, zawsze mniejsza ilość 
kobiet, aniżeli mężczyzn, zgłasza się da ambulatorium kli- 
nicznego. W rozróżnieniu nerwobolów zimniczych radzi 
kol. przewodniczący trzymać się ściśle szczegółów ajtyjo- 
logicznych, o ile takowe wyśledzić się dadzą. Co do dzia- 
łania chininu w ogóle sądzi, że jest ono więcćj, aniżeli 
dynamiczne, jeżeli się uwzględni doświadczenia Budde'go, 
że chinin w płynach mętnych rychło sprawia osad; Bin- 
za, że chinin powstrzymuje gnicie ciał białkowatych, że 
niszczy niektore grzybki i powstrzymuje ruch drobinowy 
Browna; dalej Moslera, że chinin wpływa bezpośrednio 
na kurczenie się śledziony, itd. — Kol. Domański bardzo 
trafnie tłómaczy, dla czego nerwobole zdarzają się najczę- 
ścićój w wieku dojrzałym, uwydatniając tę okoliczność, że 
czynność układu nerwowego jest wtedy największą; mo- 
żnaby to porównać z wysileniem serca (Ueberanstren- 
gung d. Herzens), które wynika ze wzmocnionćj czynno- 
Ści serca i najczęścićj wydarza Się także w wieku dojrza- 
łym. W jaki sposób niedokrewność usposabia do nerwo- 
bolów, trudna orzec, tóm bardzićj, że w niedokrewności 
zgubnéj postępowćój (anaemia perniciosa progressiva), któ- 
ra stanowi właściwą chorobę krwi, nerwobole się nie 
zdarzają. 

Kol. Domański odpowiada, iż nie wątpi, że chinin, 
jak i inne alkalojdy, wywołuje zmiany w nerwach, chociaż 
tychże pod mikroskopem dotychczas wykazać nie można, 
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Kol. Zarewicz nadmienia, iż nerwobóle częściéj wystę- 
pują w kile wtóro-rzędnéj. Wielu syfilidologów przyjmuje 
tłómaczenie wypowiedziane przez prel.. iż zmiany w ner- 
wach wywołane są tylko pośrednio przez kiłę, która spra- 
wia zboczenia w odżywianiu, opierając się na tóm, iż po 
śmierci nie znajdowano zmian w nerwach, ani w ośrodkach 
nerwowych. Większa część jednak sprzeciwia się temu, 
przypuszczając, iż podobnie jak zmiany kiły wczesnój ze 
śmiercią ustępują na skórze, tak tóż prawdopodobnie wy- 
stępują pewne zmiany w nerwach, które ze śmiercią giną. 
Każde z tych zapatrywań ma KOE słuszność za sobą, 
Kol. Przewodniczący prosi o wytłómaczenie, dla czego 
wyrażenie kiła wtórorzędna i trzeciorzędna, jakotóż wcze- 
sna i późna, jest niewłaściwóm. Kol. Zarewicz odpowia- 
da. iż podział Ricorda na kiłę 2-rzędną i 3-rzędną pole- 
gał na tóm, iż, jak sądzono, kiła 2-rzędna nie może wy-, 
wołać zmian w kościach. Gdy to zdanie okazało się nie- 
prawdziwem, inni zaczęli odróżniać kiłę wczesną i pó- 
źną, oznaczając pierwszóm mianem kiłę w pierwszych dwóch 
łatach, drugiem zaś od 10 — 15 lat. Ponieważ i ten po- 
dział nie jest uzasadnionym, albowiem zmiany 2go r. mo- 
gą pojawić się i w lOtym r. i na odwrót: dlatego przy- 
jęto obecnie podział anatomiczny, mianowicie na okres 
szyszkowinowy (stadium condyłomatosum) i na okres ki- 
lakowy (stadium gummosum) ; dopóki trwa pierwszy z tych 
okresów, dopóiy nie może nastąpić drugi. 


Dr. Ł. Wiszniewski. 
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* Pod względem sprawdzania zgonów Francuzi da- 
wno wyprzedzili Niemców, jak ci «statni teraz przyznają. 
I tak np. Dr. Eisen ze Strasburga donosi w gazecie Berl. 
Woch., że w mieście tém czynność tę policyjno-lekarską 
sprawują już od r. 1812 doktorowie medycyny. 
Władze administracyjne niemieckie miały wielką ochotę 
znieść to urządzenie, jako zbyteczne (! Red. Przegl.); ale 
dzięki staraniom lekarzy zachowano takie oględziny zmar- 
łych. To samo zresztą pod względem sprawdzania skonów, 
za przykładem Strasburga, dzieje się w innych miastach alza- 
ckich i lotaryńskich, mianowicie kantonalnych. Tak więc 
„szerzyciele oświaty“ (Kullurtrdger) germańscy, mają się 
jeszcze czego uczyć od „zacofanych“ Francuzów. 

* System beczek ruchomych do oddalania odchodów 
ludzkich zaprowadził obowiązkowo magistrat m. Mnicho- 
wa i wydał odpowiednią instrukcyję szczegółową. Rozpo- 
rządzenie to dotyczy się domów nowo powstających, lub 
przebudowujących się. (Intel. Bl. 1875, Nr. 31). 

* Choroba ziemniaków zależna od owadu Dorypho- 
ra decempunctata pojawiła się w Ameryce północnćj. Aże- 
by zapobiedz wniesieniu tejże do Rosyi, komitet ministrów 
w Petersburgu zarządził odpowiednie środki ostrożności 
względem żywności przywożonych na statkach z Ameryki 
północnej. (K W) 


DROBIAZGI CHIRURGICZNE. 


Dutrait. Krytyka metody Esmarcha operacyj bez- 
krwawych. Wiadomo, jak się upowszechnił sposób wy- 
konywania operacyj bezkrwawych. Znalazł on i we Fran- 
cyi żarliwych zwolenników; ale też między chirurga- 
mi francuzkimi powstała piórwsza opozycyja przeciw po- 
wyższemu sposobowi. W piśmie „(razette médicale de 
Lyon“ Dr. Dutrait ogłosił w ostatnich czasach kilka 
uwag, które zaczyna od zarzutów czynionych" chirurgom, 
iż zbyt pośpiesznie starają się wprowadzić w życie każdą 
nowość. Korzyści wynikające z tego nowego sposobu są 


tak wielkie, mówi aut, iż w początkach nikt nie zwracał 
uwagi na ujemną stronę tegoż. 
jakkolwiek operacyje przedsiębrane sposobem Esmarcha 
wykonywają się bez rozlewu krwi; jednak następowe krwo- 
toki zdarzają się dość często, i ostatecznie całą ilość krwi 
, zaoszczędzonćj w czasie operacyi, a niekiedy nawet wię- 
kszą chory traci w skutek krwotoków pooperacyjnych, 
tak, iż p. Dutrait bez ogródek woli powstrzymać krwotok 
np. podczas amputacyi, silnie uciskając palcami tętnicę od- 
powiednią, i mniema, iż tym prostym sposobem w końcu 
da się zaoszczędzić więcćej krwi, niż metodą Fsmarcha. 
Inaczćj się rzecz ma, jeżeli bezkrwawa operacyja ma być 
wykonaną na kościach. Tutaj sposób Esmarcha jest nieo- 
cenionym: gdyż dozwala wykonywać takie operacyje, które 
w skutek obfitego napływu krwi zalewającej ranę nie da- 
łyby się zgoła uskutecznić. Krwotoki następowe po opera- 
cyjach, wykonywanych sposobem Esmarcha, p. Dutrait dzieli 
na 3 kategoryje: do 16j zalicza te, które powstają zaraz 
bezpośrednio po operacyi; do 2iej takie, które następują 
po upływie 3ch do 6, a przed upływem 36 godzin od 
czasu operacyi. Takie krwotoki nazywa D. przyśpieszone- 
mi, przedwczesnemi (précoces). Te wreszcie krwotoki które 
powstają po upływie 36 godzin od rękoczynu, zalicza do 
3iej kategoryi. 

Krwotoki powstające wtedy, gdy zaczynamy zdejmo- 
wać opaskę, D. uważa ża nieszkodliwe: albowiem krew 
ciecze z żył, a gdy zdejmujemy ostatnie warstwy opaski, 
sama się zatrzymuje. W podobnych przypadkach wszystko 
zależy od szybkiego postępowania i zręczności chirurga, 
Chorego najbardzićj wycieńcza krwotok przedwczesny, je- 
żeli z całej powierzchni rany sączy się krew z naczyń 
włosowatych i po części z drobnych tętniczek, nie mających 
żadnych właściwych nazw anatomicznych. W liczbie 28 
większych operacyj podobny krwotok powstał 18 razy, 
a w 12 przypadkach trzeba było koniecznie użyć energi- 
cznych środków, ażeby takowy powstrzymać. Podobne 
krwotoki najczęściej zdarzają się po amputacyjach przed- 
siębranych z przyczyny urazów (trauma). Dutrait skłania 
się do tego, iż przyczyną tych krwotoków jest jakieś cza- 
sowe porażenie nerwów naczynioruchowych ; aby uniknąć 
takowych, radzi zachować następujące ostrożności: 1) Pod- 
wiązać, póki rana jeszcze nie krwawi, wszystkie tętnice 
wymienione w podręcznikach anatomicznych. 2) Po pod- 
wiązaniu tętnic uważać chorego jakiś czas, nie zakładając 
żadnój oprawy. Ollier daje choremu najprzód przyjść do 
sił, a następnie przekonywa się, czy krwotok nie ponawia 
się. 8) Porażenie nerwów naczytioruchowych wzmaga się, 
jeżeli przemywamy ranę wodą letnią, lub też osączamy ją 
ciepłemi gąbkami. 4) W niektórych razach z korzyścią 
da się zastosować sposób, którego używa Dr. Molliere *), 
a który załeży na tém, aby założyć opaskę Esmarcha po- 
niżój i powyżój miejsca przeznaczonego do operacyj, w któ- 
rém przeto krew pozostanie. D. twierdzi, iż to ułatwia 
wyszukanie i podwiązanie najmniejszych tętniczek, a tém 
samóm zmniejsza siłę krwotoku; i w końcu 5) prócz tego 
rozmaite środki ściągające, jak Ag. Pagliari, półtorachlo- 
rek żelaza (Lig. Ferri sesquichlorali) okazują się skute- 
cznemi, a nawet pożądaną jest rzeczą, żeby użyć tychże 
do pierwszćj oprawy. Na odnogę zaś operowaną należy 
założyć opaskę lekko uciskającą, a w końcu na każdego 
chorego operowanego sposobem Fsmarcha należy bacznie 
uważać przynajmnićj przez kilka godzin, ponieważ krwo- 
toki mogą powstać w czasie, lub też w miejscu, gdzie się 
takowych nie spodziewano. (Sowr. med. 1875, Nr. 10). 

J Podegimski. 


') Podany również przez Esmarcha, a wielokrotnie używany 
przez różnych chirurgów. (Red.) 


Pan Dutrait zapewuia, iż' 


406 


pa aa RAE APO 


* ©. Schrauth. Oprawa nieruchoma z papieru i 
szkła wodnego (Papier- Wasserglasverband). Aut. używa 
zwykłego papieru drukarskiego nieklejonego, albo bibuły, 
Papier kraje w paski mające około 5 em. szórokości; od- 
nogę owija z razu zwykłą opaską, na ALB nakłada paski 
papieru zmaczane w szkle wodnem (węglanie potażowym 
albo sodowym), najprzód podlużnie, a potóm' wiórowato. 
4 — 5 pokładów takich pasków papierowych wystarcza 
na to, aby oprawa była dosyć mocną. Jeżeli po bokach 
mają być leszczotki (Schienen), to w tym celu wystarczy 
z każdej strony pół arkusza papieru, który stosownie do 
szórokości, jaką ma mieć leszczotka, składa się podłużnie 
we troje lub we czworo i na obu powierzchniach pociąga 
szkłem wodnóm. Leszczotki znów przytwierdza się takie- 
miż paskami wiórowatemi. Sposób to jest bardzo tani, al- 
bowiem od biedy można nawet obejść się bez opaski; 
oprawa twardnieje zupełnie w ciągu 4 — 6 godzin, daje 
się tóćż przechowywać w zapasie do celów wojskowo-lekar- 
skich i łatwo przewozić. (Bayr. Intell. Bl. 1875, Nr. 32). 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


Minister spraw wewnętrznych mianował w porozżu- 
mieniu z ministrem oświecenia na rok szkolny 1875/6 do 
mających się odbywać w Krakowie i we Lwowie egzaminów 
lekarzy i weterynarzy, pragnących uzyskać stałe umiesz- 
czenie w publicznćj służbie sanitarnej przy władzach poli- 
tycznych: radcę Namiestnictwa i referenta sanitarnego dra 
Ignacego Ressiga przewodniczącym komisyj egzamina- 
cyjnych; a jego zastępcą przy egzaminach lekarzy, w Kra- 
kowie odbywać się mających, profesora fizyologii w uni- 
wersytecie krakowskim i rzeczywistego członka akademii 
umiejętności Dra Gustawa Piotrowskiego. Dalej mia- 
nowani zostali: 

I. Do egzaminu lekarzy w Krakowie: 

1. Z higijeny i ustawodawstwa sanitarnego kra- 
kowski fizyk miejski dr. Michał Mohr egzaminatorem, a 
tamtejszy lekarz powiatowy dr. Emil Gładyszewski za~- 
stępcą egzaminatora ; 

2. Z medycyny sądowćj profesor uniwersytetu dr. 
Stanisław Janikowski egzaminatorem, a profesor dr. 
Leon Blumenstok zastępcą egzaminatora; 

8. Z farmakognozyi profesor dr. Fryderyk Sko- 
bel egzaminatorem, a profesor dr. Ignacy Czerwiakow- 
ski zastępcą egzaminatora ; 

Z chemii profesor dr. Aleksander Stopczań- 
ski ezzamiuatorem, a profesor dr. Emil Czyrniański 
zastępcą egzaminatora; 

5. Z policyi weterynarskićj docent dr. Karol Rasp 
egzaminatorem, którego ewentualnie zastępować będzie 
weterynarz krajowy dr. Józef Werner. 

IL. Do egzaminu weterynarzy, który odbędzie się 
we Lwowie, weterynarz krajowy dr. Józef Werner i miej- 
ski weterynarz Józef Kubicki egzaminatorami. (G. Lw.) 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 


* Kraków, dnia 12 października. Podczas feryj le- 
tnich co rok uskuteczniane są w gmachach i zakładach 
uniwersyteckich różne naprawy niezbędne dla utrzymania 
w porządku tychże budynków. W r. b. Senat akademicki 
tutejszy według szczegółowych kosztorysów żądał na ten 
cel około 4,600 złr. Otóż z tój sumy ministerstwo oświaty 
wykreśliło klak? 2/3 części, przeznaczając tylko 1,600 złr. 
W skutek tak niewczesnćj i zgubnój oszczędności zakłady 
kliniczne w tym roku szkolnym bardzo wiele pozostawiają, 


do życzenia pod względem wewnętrznego porządku i czy- 
stości; tym sposobem się stało, —że tylko jeden przykład 
przytoczymy, — iż nawet podłogi w klinikach, po całoro- 
cznóm wytarciu i przesiąknięciu brudem, nie zostały na 
nowo zapokostowane, co oczywiście pod względem higije- 
nicznym bardzo jest nagannćm. 

Na dzień 26 b. m. zapowiedziana jest licytacyja na 
wykonanie budowy czterech nowych pawilonów 
tutejszego szpitala u św. Łazarza. Cena kosztory- 
sowa pawilonu dla obłąkanych *) wynosi 88,338 złr., dwóch 
pawilonów dla chorych wewnetrznych 134,376 złr., a pa- 
wilonu administracyjnego 53,387 złr. Budowa rozpocznie 
się na wiosnę 1876 r. i ma być ukończoną w ciągu dwóch 
lat; kierować nią będzie komitet, do którego pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta Dra Zyblikiewicza wchodzą 
jeszcze Dr. Feliks Szlachtowski i wysłużony inspektor szpi- 
tala p. Napoleon Jędrzejewski. Na technicznego nadzorcę 
budowy naznaczył Wydział krajowy budowniczego p. Jó- 
zefa Janowskiego, a kierowanie budową powierzył inżynie- 
rowi okręgu krakowskiego p. Henryk. Niewiadomskiemu, 
Dziwną wydaje nam się rzeczą, że do komitetu nadzor- 
czego nie należy żaden lekarz. Bądź co bądź, szczórze 
cieszymy się, że nareszcie przyjdzie do skutku tak niezbę- 
dna budowa, już od lat przeszło 40tu zamierzona, a na- 
wet rozpoczęta (albowiem w r. 1834 już założono funda- 
menty, lecz dałszych robót zaniechano wówczas, używszy 
na inny cel funduszów na to przeznaczonych. Ostateczne 
doprowadzenie do skutku budowy zawdzięczamy między 
innemi niezmordowanćj gorliwości i energii inspektora 
szpitali krajowych, Dra Stelli Sawickiego. 

Lwów. Na walnem zebraniu aptekarzy odbytćm dnia 
5 października r. b. wybrano prezesem gremijum apteka- 
rzy w Galicy: wschodnićj aptekarza pann Władysława Te- 
pę; w skład komisyi examinacyjnój weszli pp. Audrzćj 
Kochanowski, Piepes i Nahlik. 

* Lwów. Zakład sierot i starców fundacyi br. 
Stanisława Skarbka nareszcie wszedł w życie po upły- 
wie 32 lat od czasu swój erekcyi. Wiadomo, że znakomite 
dochody tej bogatćj fundacyi pochłaniał teatr niemiecki 
utrzymywany we Lwowie kosztem ewój fundacyi dobro- 
czynnój, Nie mało trudności miał do zwalczenia Sejm, za- 
nim wyswobodził fundacyję Skarbkowską z tego ciężaru. 
Scena niemiecka pochłonęła z dochodów fundacyi przeszło 
300,000 złr. Oczywiście, że budowa gmachu nie mogła po- 
stępować. Wreszcie zakład rzeczony otworzono d. 7 b. m. 
w Drohowyżu, w gmachu wybudowanym nakładem około 
', milijona złr. Zakład będzie stopniowo urządzonym na 
450 osób, tj. 50 starców i 400 sierot (300 chłopców 
i 100 dziewcząt). Statut organizacyjny zakiadu wypraco- 
wał Dr. med. Julijan Czerkawski, zasiadający w Radzie 
administracyjnój fundacyi hr. Skarbka z ramienia Rady 
miejskiej lwowskićj, 

* Warszawa. Piąty zjazd „ruskich badaczów 
przyrody“ odbędzie się tu w drugićj połowie sierpnia 
1876 r., począwszy od dnia 15 (27) sierpnia. (K W.) 

* Grodziec (Graz.) O tegorocznym (48) Zjezdzie 
przyrodników i lekarzy niemieckich pisma lekar- 
skie wiedeńskie jednomyślnie piszą, że czynność naukowa 
tegoż bynajmnićj nie odpowiadała zewnętrznćj świetności 
przyjęcia, zabaw, rozrywek i wycieczek; słowem, że bez 
porównania lepszą była przyprawa, aniżeli potrawa. Szcze- 
gólniej rażącą i przykrą miała być ta okoliczność, że na- 
der znaczna, kto wić, czy nawet nie największa część go- 


1) Pawilonu ten szczególnie jest pożądany, albowiem „Szpital 
Sgo Ducha“, w którym dotychczas się znajdnią chorzy 
umysłowi, jest jak najniestosowniejszóm dla nich pomie- 
szęzeniem. 


ści składała się z osób nie tylko nie mających nic do czy- 
nienia z uczonymi, ale nawet nie pojmujących, co to jest 
badacz natury. Dalej brak było wielu najsłynniejszych 
uczonych; z tego powodu komitet nie mógł zamówić do- 
statecznćj liczby odpowiednich wykładów na posiedzenia 
ogólne; tak, że nawet wykłady na 3iém zebraniu ogólnóm 
wprawiły wszystkich obecnych w przykre zakłopotanie 
(ipsissima verba gazety Wien. Med. Presse). Nareszcie 
z pomiędzy zapowiedzianych 19tu sekcyj kilka, i to wcale 
ważnych, zgoła nie przyszło do skutku — z powodu bra- 
ku uczestników. 

* Paryż. Akademija nauk ma, jak wiadomo, z za- 
pisu Bróanta sumę 100,000 fr. przeznaczoną na nagrodę dla 
tego, klo odkryje przyczynę cholery epidemicznćj 
albo środek swoisty dla wyleczenia ztój choro- 
by. W r. b. bieżącym. podobnie, jak w poprzednich, ni- 
komu nie przyznano samćj nagrody; tylko z odsetek summy 
otrzymali wynagrodzenia: Dr. K. Pellarin za kilka prac 
ogłoszonych od r. 1849 do 1874, mających głównie na 
celu wykazać zaraźliwość odchodów stolcowych cholery- 
cznych; oraz Dr. Armieux za rozprawy o cholerze w Tu- 
luzie i o rozszćrzeniu cholery we Francyi. 

MWekrołogzja. Dnia 17 z. m. zmarł w Paryżu Dr. 
Wilhelm Duchenne (de Boulogne), słynny neuropatolog 
i elektroterapeuta, w 70 roku życia. W Frankfurcie n. M. 
umarł w lipcu r. b. tajny radca lek., Dr. Gustaw Spiess, 
zasłużony higijenista i autor dzieła o Patologii ogólnój p. 
n. „Pathologiscne Physiologie, 1859.“ -— W Halli zmarł 
tylko w lipcu senijor tamtejszego wydziału lekarskiego, 
sławny chirnrg, Prof. Ernest Blasius. 

Wiadomości osobowe. N. Pan zamiaaował Dra Edwarda 
Janezewskiego, Docenta prywatnego w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim, Profesorem nadzw. Anatomii i Fizyjologii roślin we wspo- 
mnionym Uniwersytecie. — Profesorem Anatomii patologieznćj 
w Grodźeu (Graz) mianowany został Dr. Kundrat, b. Asystent 
Prof. NWokitanskiego. 

Stopień Doktora wszech nauk lekarskich uzyskał w Uni- 


wersytecie Jagiellońskim w dnia 9 b. m. JP. Zdzisław Lacho- 
wiecz z Rzeszowa: 


Wspominki historyczne. 12 pażdziernika 1831. Magistrat 
i rada reprezentantów m Kłajpedy (Memel) dziękują w osobnóm 
piśmie Dr. Karolowi Marcinkowskiemnu za pomoce lekarską 
niesioną chorym na cholerę. 


WIADOMOŚCI BIBLIJOGRAFICZNE. 


Geselius. Zur Thierblut Transfusion bei Menschen. St. 
Petersburg. I tai. 
Magnus R. Die Ałbuminurie u. ihre Ophtalmoscopischen 
Ersch. Leipzig 1875. 25 tal. 
D. Mooren. Ophtalmologische Miltheihungen aus dem Jah- 
re 1873. 8vo. Berlin. 1 zlr. 68 e. 


Roustan. Traitement par la lumière des maladies des 


yeux et en particulier de |Ihemćralopie. Ś8vo. Paryż 1875. 
8'4 fr. 

Schauenburg C, H. Ophtalmiatrik. Wyd. 6. Braunschweig 

1875. 2, tal. 
Hasse O. Die Lammilut- Transfusion b. Menschen 1. sze- 

reg. Petersburg, 1874. 2 mk. 
Hüter (Prof. in Greifswald): Die allgemeine Chirurgie. 
Leipzig. Vogel. 14 mk, 


Główną część tego ciekawego dzieła zajmuje tłómaczenie, 
nieraz fantazyją zaprawne, zapalenia i gorączki wnikaniem dro- 
bniutkich ustrojów (wszezątków [ Monades], zaczynników [Microcoe- 
ci) itd.). 

Kóuig T., Prof. in Rostock. Lehrb. der spec. Chirurgie. 
I. Bd. Berlin 1875, w Śce, str. 665 i 81 drzewor , 14 mk. 

W dziele têm, przeznaczonóm przedewszystkićm dla lekarzy 
praktycznych, autor umiał przystępnie streścić z Fizyjologii, Anato 


Przegląd Lekarski Nr. 42. 


Z dnia 16 października 1875. 


mii patologicznej i Patologii doświadczalnej to wszystko, co ob- 
chodzi chirurga. Drugi tom uzupełniający dzieło, ma wyjść w cią- 
"gu r. b. 
D. Langenbeck. Chirurglsche Beobachtungen aus dem, 
Kriege. Z 11 litogr. tabl. Berlin 1874. 5 złr. 40 e. 
Moynac. Du traitement des hernies par le caoutchouc. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
Czwartek dnia 21go b. m. o godz. 5 po poł. posiedzenie 
zwykłe, na któróm: 1. Dr. Wiszniewski opisze przy- 
padek osutki krwotokowój. 2. Dr. Seiborowski poda 
kilka nwag z wycieczki do Grodźca styrskiego i zdrojo- 
wisk styrskich. 


Paryż 1875. 1% fr. 
Richter E. Chir. der Schlussverletzungea im Kriege. I. 


Abth. 1 Th. Breslau 1874. 4 mk. 


Riedinger F. Studien über Grund u Eiskeil. der Sehen- ; 
kelhalsbriiche. Würzburg 1875. 


6 mk. 
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Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski. 


Zupełne wyleczenie 


cierpień szyi gardła i płuc bez użycia wewnętrznych leków tylko przez wziewanie 
p balsamiczno-roślinnych i mineralnych 


przetworów 
INHALAGCGYJNYCH 
Fryderyka 


Koltscharscha 
Aptekarza w Wiener-Neustadt. 


Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się we wszy- 
stkich kołach lekarskich w krajui za granicą licznym uży- 
ciem dla swych zadziwiających skutków leczni. 
czych. Łatwość użycia przyządu nadaje temu sposobowi wziewania pierwszeństwo przed 
innemi systematami gdyż chory, wedle otrzymanych wskazówek, bez obecności lekarza 
może go używać. Prof. Dr. Niemeyer z Magdeburga zaleca ten sposób w swóm świeżo 
wydanćm dziele: Płuca jako szczególnie odpowiedni do użycia w wyż wymienionych 
chorobach. Przedłożonymi być mogą także do przejrzenia poświadczenia innych wy- 
bitnych powag lekarskich krajowych i zagranicznych dotyczące stosowności użycia tego 
środka leczniczego. 


Ceny. 

Narząd do wziewań (ulepszony) . . « o i 1 4 22 on r 1 2 12 . złe. 3.50 kr. 
Balzsamiczno-roślinna przetwory | Na 16 oudwójnsciwsiówia złr. 1.— kr. 
MeeR i a 10 podwójnych wziewań . . . . . aie 1—. kn 
Broszury . . . . .. . . złr.— 80 kr. 


Bliższe szczegóły pod względem odpowiedniego użycia tych wziewań powziąść można 

z broszury Dr. ©. Czuberki specyalisty dla chorób narządu oddechowego Wiedeń 

Kohlmarkt Nr. 3. 

przesyłki uskutecznia natychmiast za przesłaniem należytości włącznie z 50 kr. na 

opakowanie, przekazem pocztowym lub za zaliczką pocztową. 
Fryderyk Fioltscharsch, 
Aptekarz w Wiener Neustadt, 

Wny Panie! Upraszam o łaskawe nadesłanie mi w krótce jeszcze jednego przetworu 

bo mój pacient jest bardzo zadowolony. Tenże cierpi na przewłoczną gruźlicę 

płuc od lat kilku ale żaden jeszcze środek nie oddał mu tak wybornych usług jak 

Pańskie przetwory do wziewania. Uniżony 

Stecken w Czechach 29 Marca 1875. Dr. Ferd. Scholz. 


Dostać można we Lwowie w aptekach Panów: Piotra Mikolascha J. Beisera i S. Ruc- 
kera w Bochni u F. Reissa. (11—) 


HOGG, APTEKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 


PILULESKUNIE 


PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA. 


Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po 
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy- 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób : 

40 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom. specyałnym żołądka. 

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żełazem odkwaszonem przez woderó 
przeciw słapościom żołądka powikłanym niedokrwistości, niemocą ogólną, etc., bardzo s 
wzmacniające. 

30 PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkła- 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym. 

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i draźliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je- 
ynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 


Dostać można w Warszawie w składach materyjałów aptecz. P. J. Mrozowskiego ul. Miodowa; 
we Lwowie w aptece P. Mikolasch; w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka 
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Nakładem Tow.lekarskiego krakowskiego. 
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lascha ; w Brodach w aptece p. Kullaka. 


ASTMY 


Duszność, chrypka, katary 


zadawnione i wszelkie cierpie- 
Dostać można w składach materjałów aptecz 


nia kanałów oddechowych u- 
stępują po użyciu Rurek anti- 
cą Miodowa w Warszawie ; w Krakowie w aptece p. 


astmatycznych p. Lievasseura, 
19. rue de la Monnaie w Pa- 


ryżu. 
A wic waptece p. Miko 
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W ADMINISTRACYI 


Pr zeglądn Lekarskiego 


znajduje się do pozbycia zupełny i nieuszko- 
dzony egzemplarz dzieła 
Wykład chirurgii szczegółowój 
przez Dra KAROLA EMMERTA 


Dwa tomy po zniżonćj cenie (7; ceny księgar- 
skićj) 12 złr. w. a. 


Również Dra HOFEMANN'S 
medicinischer Fiihrer durch Wien. 
Wien 1874. Cena 1 złr. 


Gazety Lekarskićj T. X i XI (Rok 1871) za 
u, ceny t. j za 3 złr. 


W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem īgn. Stelcla. 


